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Obchód listopadowy niech stanie si~ swiętem 

w szkołach całej Polski, niech go nakażą organizacje 
obywatelskie, Rady Szkolne, zrzeszenia nauczyciel· 
skie, a tam, gdzie ich brakuje, bezpośredni wycho­
wawcy młodzieży i dzieci. 

Święto narodowe 2 9 L i s to p a d a niech wej­
dzie od roku tc~o w kalendarz szkolny szkół Pol-
skich. Centralne Biuro Szkolne. 

.DZIENNIK NARODOWY" 

„Zjazd komitatu Ja s z - N ag y kum - S z o 1 n ok 
(L. 26229 kgy - 1915) przejęty temi przyjaznemi uczu­
ciami, które oddawna obydwa narody łączyły i wdzięcznie 
wspominając mężne zachowanie się bratniego narodu w 
czasie naszych walk, daje wyraz głębokiej swojej sym­
patji ku narodowi polskiemu i przez węgierski królewski 
rząd zwraca się z prośbą do Sejmu węgierskiego, by na 
mającym się zebrać kongresie pokojowym reprezentant 
nasz podniósł dobitnie swój głos w interesie przywróce-
nia wolności Polaków. Uchwałę tę przedstawia się wę­

Spra wa polska na Węgrzech gierskiemu królewskiemu rządowi i p. królewskiemu pre­
- zydentowi ministrów". 

Akcja komitatowa na Węgrzech w sprawie polskiej „Zjazd komitatuS om o g y uchwalił: (L.191471.1915) 

postępuje pomyślnie naprzód. Do znanych już uchwał Naród węgierski zachowuje się z tradycyjną sympatjl\ 
komitatów Szaba 1 es i Szat mar oraz miasta Ko- wobec narodu polskiego i dlatego zjazd komitatu Somo-
1 os z w ar u przybył w dniach ostatnich szereg nowych gy daje wyraz temu życzeniu, by przy zawieraniu poko­
rezolucji. ju, który nastąpi po pomyślnym - jak się spo<lziewa -

Komitaty: V as i tren czy ńis ki ogr!}niczyły się przebiegu wojny światowej, wywołanej interesami państw 
tylko do wyrażenia swej :;ympatji narodowi polskiemu, wrogich, wzięto odpowiednio pod uwagę słuszne prawa 
Debreczyn (miasto) natomiast uchwalił w myśl ode- narodu polskiego do wolności i narodowego bytu. Dlate­
'tWf bar. Ny ary' ego wystosować do Sejmu węgif\rskie- go tenże zjazd zwraca się do królew11kiego węgierskiego 
go petycję, zmierzającą „ku ziszczeniu narodowych inte- rządu, by w swojem~ejscu i czasie w tym kierunku 
resów Polaków" (L. 292-19096.1915). Dalsze uchwały wywarł dobitnie swój ·wpływ". 

przytaczam w całości. Dr. Jan Dąbrowski. 
„Zjazd komitatu Udvarhely (L. 7506-351.1915) 

pelnem sercem podziela tradycyjną sympatję narodu wę­
gierskiego ku polskiemu i wobec królewsko-węgierskiego 
rządu daje wyraz swemu życzeniu, by przy zawarciu po­
koju doznały z jego strony odpowiedniej opieki, byt na­
rodowy i prawa wolnościowe Polaków". 

Dal-ze sukcesy bułgarów 
Sofia. Urzędowo donoszą pod datą 16 b. m.: 
Na całym froncie rozwijają si~ nasze ope­

racje pomyślnie. 
Przy· ataku na Lebanc 20 km. na połu­

dniowy zachód od Leskowca wzięliśmy 1700 
jeńca oraz zdobyliśmy wiele materjału wojen­
nego. Walka trwa. 
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by. Przyczyn jej należy tedy szukać ~dzieindziej. 

Sprawa ta staje się zupełnie jasną, gdy uprzytomnimy 
sobie system zaopatrywania miasta naszego w pro­
dukty żywnościowe. Operować będę danemi urz~do­

wemi. A więc : 
Na posiedzeniu Rady mi<-jskiej, odbytem w dniu 

16 września wniósł radny polski, p. Winnicki, inter­
pelację w sprawie drożyzny produktów żywnokio­

wych. Zapytał on między innemi, »dlaczego płaci 

towarzystwo Wareneinfuhr (dowóz towarów), skupujące 
wszelkie zapasy zboża w Królestwie, p o 7 r b. 5 O 
ko p. za korzec żyta, a każe sobie płacić po 2 3 r b. 
za worek mąki .wojennej", zawierającej co najwyżej 

40 proc. fyta. Oto wyjaśnienie tej zagadki. Chleb 
• wojen ny• wypiekany przez piekarnie łódzkie, daleki 
od doskonałości, musi kosztować: czarny po 1 2 k o p. 
za fu11t, b i a ł y po ł 8 kop. Towarzystwo „ Wa­
reneinfuhr• korzysta z przywilejów p r z y m u s o · 
we go nabywania m~ki i żyta w Królestwie Pol­
skiem. 

Na zapytanie p. Winnickiea;o, poparte ar~umen­
tami aż nader przekonywującymi, odpowiedzMił nad­
burmistrz p. Sc hop pe n. Ze słów jego przebijała 
świadomość wyrz~dzanej biednej ludności m. Łodzi 

krzywdy, oświadczył jednak, te w tej sprawie nic 
uczynić nie m.oże, ~dyż ceny za zakupywane żyto i 
sprzedawaną przez "Wareneinfuhr" mąk~ wyzuaczone 
zostały przez iłównodowodzlłce~o na wschodzie, feld­
marszałka Hindenburga, a przeto zmianie uledz nie 
mo~ą. P. Schoppen pu:yrzekł wówczas, ze swej stro­
ny obniżyć opłaty od przepustek przewozowych, aby 
umożliwić do„·óz żywności z okolic dalszych. 

Należało wi~c pociynić starania u władz, które 
sprawami temi bezpośrednio zarządzają, i od których 
decyzja w tych kwestjach zalety. Na ternże posie­
dzeniu wniósł radny p. Mieczysław Pinkus wniosek 
w formie prośby do władz administracyjnych łódzkich, 

„Zjazd komitatu Cs a n ad (L. 483 kgy- 9823.1915) 
zwraca się z prawdziwą sympatją ku ludowi polskiemu, 
który tyle wycierpiał, gdyż wie, że może niemą ludu, 
któryby w ciągu groźnie srożącej się wojny światowej 
tyle zniósł, co Polacy. Uznając bohaterstwo, z jakiem 
Polacy przyczynili się do zrzucenia od tak dawna w 
więzach trzymającej ich niewoli, daje wyraz nadziei, że 

spokój przyniesie im. podstawy lepszej i pewniejszej przy­
szłośoi. Hołdując tradycji, która w przeszłości uczyniła 
narody polski i wągierski sprzymierzeńcami, w złej i do­
brej doli rozumiejącymi się sąsiadami i przyjaciółmi, 

zjazd zwraca się do Izby posłów Sejmu węgierskiego, 

polecając jej uwadzt~ sprawiedliwe i słuszne załatwienie 
polskiej sprawy. 

Afera „Ancony" aby one ze swej strony przedstawiły władzom cen-

Rotterdam. (w. wł.) .Rotterdamsche Courant" tralnym rozpaczliwe położenie ludności Łodzi i ko­
donosi z Waszyn~tt.mu, że zatopienie .Ancony" wy- nieczność natychmiastowego obniżenia cen mąki, sku­
wołalo w Ameryce nowlł fał~ oburzenia na niemców, pywanej w Polsce po cenach wyjątkowo tanich i sprze­
skut~!em agitacji prasy p;zyjaź~ie usposobionej ·'la dawanej potem, jako mieszaniny "wojennej• po cenie 
An.glj1 .. ~odnoszo~e są naJ~ozma1tsze zarzuty ..• s~n" I w trójnasób wyższej. 
tw1erdz1, ze parowiec zatop10ny został przez memtec- . . . . 
ką a nie austrjacką łódź podwodną. w waszyn~toń- , St~ranta w tej spra~1~ zostały po~zymone prz.ez 

„Zjazd komitatu N ogr ad (L. 15691 - 819.1915) 
z zadowoleniem wita ten wielkiej doniosłości fakt, że 

ziemie, stanowiące największą część dawnej Polski, uwol­
nione zostały z pod jarzma rosyjskiego i że dzielnie wal-

skich kołach urzędowych czekają jeszcze na sprawo- celei•CJ~ radnych w Bern111e. Udała s1~ ona do Nie­
zdanie posła amerykańskiego w Londynie, a dopiero, miec w celu zrealizowania 10 .mi!jonowej pożyczki m. 
~dy ono nadejdzie, zajmą sta11owisko w tej sprawie. Łodzi. Pożyczk~ t~, jak już doniosłem, zrealizowało 

Listy łódzkie 
czące wojska węgierskie wzięły godny udział w uwol­
nieniu naredu, ~ywiącego ku nam braterskie uczucia, a 
idąc za wskazówką historji i zwracając się do minio-
IlJCh wielldch czasów z niewzruszoną świadomością od- (Od naszego korespondenta) 

czuwa, że ukochana ojczyzna węgierska wtedy była silną I . . 
i wtedy najbardziej otoczona była szacunkiem Europy, lódz 17 listopada. 
kiedy naród polski żył, rozwijał się i z braterskiem u-1 Łódź żyje pod znakiem niezwykłej drożyzny, o 
czuciem stał zawsze u boku węgierskiego narodu. Dlate- jakiej ludność terenu okupacyjneio austrjackiego nie 
go to w dobrze zrozumiałym interesie naszego państwo- ma pojęcia. Przyczyną tej drożyzny, będącej istną 

wego bytu zwracamy się do węgierskiego królewskiego kl~ską dla ludnoki, wytrąconej z równowaii ekono­
rzą,du, by przy zawarciu pokoju, który nastąpi po krwa- micznej i pozbawionej normalnych zarobków, nie jest 
wej walce, raczył ująć się za losem narodu polskiego i wył~cznie spekulacja drożyźniana. Spekulacja ta przy­
zapewnić mu to sprawiedliwe traktowanie, na które w cz:ynić się rno~ła tylko do znacznego, ale nie całko· 
pełni zasługuje ten wraz z nami walczący naród". witego podniesienia cen produktów pierwszej potrze-

• 
powrotem Hulewicze-wieś, przyczem poległo 3 le-
gionistów (w tej liczbie nieodżałowany porucznik 
Kniaź Kondycki, znany z bojów w Karpatach, gdzie 
szturmem zdobył Sołotwinę), 5-ciu zaś odniosło ra­
ny. Moskale mieli dotkliwe straty, gdyż nasi prócz 
licznych trupów żołnierskich, znaleźli świeżą mogił~ 

pułkownika rosyjskiego. 
Z frontu nad Stochodem pułk 4-y rozkazem Ko­

mendy naczelnej przeniesiono do wsi Czeben, gdzie 
obsadzono pozycję wzdłuż zachodniego brzegu Styru. 

Dnia 21 września· komendę · nad pułkiem obej­
muje bry~adjer Piłsudski, który stan~ł na czele oso­
bnej grupy wojskowej z 4 i 5 pułków legionowej 
piechoty. Brygadjer często wizytował okopy dziel· 
nych chłopców, rozmawiając osobiście z żołnierzami 
nawet na wysuniętych wedetach. Naogół na nowym 
froncie panował spokój, chłopcy odpoczywali, wysta­
wiając w okopy tylko potrzebne do czuwania kom­
panje. 

W noc z 26 na 27 września cała grupa Piłsud· 
skiego wymaszerowuje z odcinka Kobcze - Czeben 
na czołowy odcinek pod miasteczkiem Kołki. 

Już 29 września 4-ty pułk. ustawia si~ jako re­
zerwa dywizji kawal.eryjskiej, aby 30-go 2 kompanja­
mi zapełnić lukę, powstałą na skutek ataku wroga 
pod Koszyszczami. Tejże nocy idą w ogień 2 ba­
ony pułku, obsadzają okopy i wytrzymują wściekłe 

ataki nocne 16-go pułku rosyjskich iłrzelców z bry-

gady Odeskiej, która wchodzi w skład tzw. .żelaznej 

dywizji". Z dywizją tą walczył pod pułk. Roja jeszcze 
w Karpatach, gdzie pod Rafajłową do 200 rosjan zo­
stało na placu boju. 

W nocnych atakach z 29.X na 30 i z 30.X na 
1.X pod Koszyszczami w lasach i bagnach poległo 
14 .czwartaków". Zginął od szrapnela porucznik 
Klisiewicz, na którego pogrzebie osobiście był arcy­
książe Leon Karol i wyraził Komendzie swe współ­

czucie. Rannych miał pułk 18-u szeregowców. 

* * 
W Radziwiłowskich lasach Ołyckie~o klucza 

wre od kilku tygodni walka zaci~ta. Wznoszą si~ 

okopy, padają ścięte drzewa, ~wiżdżą kulki, ryczą 

armaty, trzeszczą karabiny maszynowe. 
W księżycową noc październikową, gdy·dyżurny 

oficer sztabowy, ździwiony chwilową ciszą wyjdzie! 
do telefonu z ziemianki, rzucają mu się w oczy sre­
brzystem światłem oblaae brzozowe kriyże nad mo­
giłami le~ionistów, coraz liczniej wznoszone. 

Mamy tu już nieledwie cmentarzyk cały. 
»Za Ojczyznę I Za Wolność! Za Niepodle~łośćl" 

Takie napisy na surowych ściętych pniach, poprzerzy­
nanych ramionami krzY.>.ów widnieją. 

Na pozycji 4-go pułku 
18 patdziernika 1915 r. M. Dąbrowski. 

konsorcjum banków niemieckich, z bankiem drezdeń­
skim na czele. 

Ze starań dele~acji radnych zdał sprawozdanie 
na posiedzeniu rady miejskiej w dniu 3 b. m. p. J. 
Triebe. Przedstawiając wiadome już czytelnikom za­
sady i warunki zacią~ni~cia pożyczki, zaznaczył p. 
Triebe, że w związku z życzeniem radnego p. Pinkusa 
poczyniła delegacja starania u władz wyższych w Ber­
linie w sprawie uregulowania dostarczania mąki i wę­
gli. Delegacja odbyła szueg konferencji z kierowni­
kami ministerstwa finansów; na konferencjach tych 
(cytuję słowa p. Triebego) „ przedstawiono sm utue po­
łożenie naszego miasta, przyczem podkreślono, że za­
opatrywanie go w żywność przez poznańskie Tow. 
.Wareneinfuhr" przyczynia si~ do kolosal­
n· e ~ o p o d r o ż e n i a c h 1 e b a, od czego cierpi 
najwięcej ludność n aj uboższa, pozbawiona już 

od 15 miesięcy pomocy". Delegacja zaproponowała, 

aby m i as t u s a me m u pozostawiono sprawę za­
kupów mąki i zboża, jak się to dzieje w miutsch są­
siednich, gdzie chleb jest o 30 procent tańszy. Bo­
wiem ce11a mąki wzrasta dlatego, że zboże zakupy­
wane w Królestwie, wysyłane jest do Poznania, zaś 
mąk~, dla Królestwa przeznaczo'ną, również przewozi 
się koleją. Miasto traci również różnic~ na kursie 
waluty rublowej przy płaceniu markami. Byłoby wi~c 
o wiele prościej i wy~odniej, aby zboże i mąkę za­
kupywano dla Łodzi na miejscu, co przedstawiało by 
je~zczc i tę wyiodę, że uwolnionob}' moc wagonów 
kolejowych, tak niezbędnych obecnie dla dowozu wę-
2li. Kopalnie Za~łębia Dąbrowskiego dostarczają dość 
w~gli, brak jeno wa~onów do przewiezienia „czarnych 
djamentów" dla obszarów Królestwa i Litwy. Łódź 

odczuwa ustawicznie brak węgli, nie posiada żadnych 
zapasów opałowych, a w razie wstrzymania ruchu ko­
lejowego, ludność aarażona jest na dotkliwe zimno, 
~dyż "':' pobliżu Łodzi wycięto jeszcze w roku ubie­
głym wszystkie lasy. Miasto nasze p()l:rzebuje conaj­
mniej 1 5 O w a go n ó w w ~ g 1 i d z i e n n i e. 

Zachodzi także poważna potrzeba uregulowania 
waluty rublowej, ~dyż dotychczasowy stan rzeczy przy­
czyma poważne straty biednej ludności, umożliwia 

spekulację i t. p. Sprawa ta ma być przekazana 
powstać mającemu w Warszawie po 1 ski em u ba n-

i k o w i p o ż y c z k o w c m u. 
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Pan Triebe zapewniał, że sfery odnośne w Ber­

linie zainteresowały si~ wywodami radnych łódzkich 

i przyrzekły swoje poparcie u głównefi:O szefa ~enerał­

gubernatorstwa warszawskie~o. 

Wprowadzenie w czyn tych przyrzeczeń b~dzie 

znaczną ul~ą dla ludności m. Łodzi, której sytuacja 

finansowa staj~ si~ z dniem każdym coraz rozpaczli· 

wsza. M . W. 

kontaktu z ludnością, zapoznanie sic; z jei potrzebami - Kraków a otwarcie unlwer&ytetu warszawskiego. 
i życzeniami. Podobne roki odbyły się poprzednio Jaglrllońska .Alma mater• wzięła żywy udział w pamiętnych u· 
w Kielcach a w nast~pnych dniach mają się odbyć roczystośclach otwarcia uniwersytetu i polskiej politechniki w 
w Radomiu i Lublinie. Warszawie. Na ręce rektorów Brudzińskiego i Straszewicza wy-

Na przyjęcie J. E. Generalnego Gubernatora słał senat adresy pióra prof. Kazimierza Morawskle20. Nadto u­
przyjechał do Piotrkowa ~en. M 11. dz i a r a, inspektor rządzono w poniedziałek obchód w murach Jagiellońskiej szkoły. 

kieleckie~o okrc;~u inspekcyjnego, do którego należy O i:odz. 12 w południe w wielkiej sali obrad senatu zgromadzili 
Piotrków. Z miejscowych urzc;dników przyjmowali się profesorowie wszystkich wydziałów i stąd w uroczystym po­
J. E. Generalnego Gubernatora komendant obwodu, chodzie przesili do auli. Profesorowie w togach szli grupami wy· 
I pułk. Schneider, komisarz miasta, major Mach, na- działów, na końcu w uroczystym stroju rektor Mai:nificus prof. 

--=-!!lmll!ll„ _________________ czelnik sądu wojskowe~o, putk.-audytor Wosmek, sta- Dr. Kostanecki z senatem akademickim. Bedele nieśli berła rek· 

Z miast i wsi 
Kozienice 11. XI. 

Bataljony uzupełniająĆe Leg. poi. wraz z Ko­

mendą Grupy ulokowały si~ obecnie, po opuszczeniu 

ziemi piotrkowskiej, w Kozienicach, powiatowem mie­

ście, w radamskiem. Kozienice, mała i biedna mie­

ścina, zazn&ła wszystkich okropności wojny, to też 

wątpię, ' czy jest jeszcze w Królestwie miasto, na któ­

rem groza wojny odbiłaby się w tak widoczny sposób, 

jak na Kozienicach. Nie trzeba informacji mieszkań­

ców, aby wiedzieć, co ta nieszcz~śliwa mieścina prze­

żyła, jakich tragicznych scen była świadkiem, ile łez 

i krwi zrosiło żyzną ziemi~ radomską. Za wszystko 

mówią gruzy i sterczące kominy zabudowań miejskich, 

pogorzeliska i ruiny całego śródmieścia, wystraszone 

i jeszcze dziś, jak ~dyby niepewne wejrzenia miesz­

kańców. Czwarty już miesi'lc mija od chwili, gdy 

moskale opuśdli Kozienice. Cichaczem, w nocy, nie­

widziani przez niko~o, wynieśli sic; z miasta. Bo 

i któż miał na nich patrzeć ? Na tydzień przedtem 

rozkazali wszystkim bez wyjątku mieszkańcom opuścić 

swe domostwa i udać si~ na drugi brzeg Wisły. Pra­

wie dwa ty~odnie szalała wojenna wichura nad mia· 

stem. Kanonada trwała kilka dni bez przerwy, aż w 

końcu moskale cofn~li si~, p11ląc i niszcząc ostatni 

dobytek ubojiich mieszkańców Kozienic. Pobyt mo­

skali w Kozienicach wrył się głęboko w duszę tutej­

szych mieszka1'iców: dawno już nie widziałem ludzi, 

nawet mało inteligentnych, prawie ciemnych, aby tyle 

wz~ardy i nienawiści mieli dla moskali, co· mieszkańcy 
Kozienic. Wprost trudno uwierzyć, gdy się słyszy 

opowieści tych, co przeżyli okres walk, tocz~cych si~ 

w okolicy, ukryci w piwnicach i sztucznych norach. 

Nie ocalał dosłownie ani jeden dom, ani jedna cha­

łupka, ani jedna zagroda. Obraz nędzy i rozpaczy. 

Smutek i melancholja panują po dziś dzień nad mia­

stem, a cierpiące twarze jego mieszkańców są jak­

gdyby żywą hi~torją ni~dawnych je~o dziejów. Po· 

woli jednak miasto zaczyna przybierać swój dawny 

wntląd. Ludność na bier a stopniowo za ufania do no­

wych rządów, jest więc nadzieja, że już rychło roz­

płyną się zupełnie echa minionego pogromu, a na 

szczątkach ofiar granatów szrapneli przebudzi się 

nowe tycie. Antropos. 

Z kroniki warszawskiej 
- O koszty utrzymania załogi. Władze okupacyjne od­

daliły żądanie zarządu miasta o umorzenie lub zmniejszenie sumy 
250,000 marek miesięcznie na utrzymanie załogi. Natomiast po­
wtórzono to, co I w pierwszej zaraz odezwie p. generał-guberna­
tora podano, .że ta oplata będzie podwyższoną. Co się zaś tyczy 
rozłożenia na ludność tych opłat, rzecz tę pozostawiono do uzna­
nia zarządu miejskiego. 

Sekcji nakazanych dostaw wyasygnowano 100,000 rub., z 
poprzednio wypłaconemi-750.000 rub. 

- Umiastowienle Instytutu muzycznego. Utwvrzono 
specjalną komisję dla umiastowienla instytutu muzycznego, w 
skład której weszli pp. August Załuski, Wł. Kasprzycki, dr. Wa· 
cław Męczkowskl i Piotr Wertheim. 

- Demonstracja na odczycie Niemojewskiego. W sali 
Muzeum przemysłu i rolnictwa Andrzej Niemojewski wyi:łosił 

odczyt na dochód Stow. św Wincentego a Paulo na temat .o 
godności narodowej i grzechach przeciwko niej•. 

Gdy prele2ent ukazał sic; na mównicy, rozległy się tupania 
i okrzyki: • Precr. z moskalofilem ! • 

Jeden z obecnych chciał wygłosić mowę, lecz hałas, jaki 
powstał, nie pozwolił tego uczynić. Ktoś Inny z okrzykiem: 
,Precz z odczytami tych, co stuletnim katom Polski składali 
wlernopoddańcr.e manifesty 1 ·-·rzucił w stronę publiczności .Księ· 
gę Tęczową Polaków". 

Hałas ten, który trwał dość długo, dopiero milicji udało 
się 1 trudtm uspokoić. 

KRONIKA 
- Roki urzędowe w Piotrkowie. Przez dwa 

dni ubiegłe (środa i czwartek) bawił w Piotrkowie na 
rokach urzędowych J. E. Generalny Gubernator "en. 
br. D i I l e r, w towarzystwie pułk. Hausnera, swego 
adjutanta porucz. br. Turkol'ica i komisarza d-ra So­
bolewskiego. Jak w swoim czasie ogłoszono, celem 
tych roków uuędowycb było nawillzanie bli.ższe~o 

rosta dr. Dunikowski i jego zastc;pca rotmistrz dr. torskie i dziekańskie. W auli rektor zajął miejsce na trybunie; 
Gołąb. około trybuny profesorowie i docenci; na sali bardzo liczny za. 

Na audjencj~ zgłosiło sic; do J. E. Generalnego stęp młodzieży uniwersyteckiej. Słowo wstc;pne wypowiedział 

Gubernatora przeszło 200 osób, przeważnie w spra. rektor Kostaneckl. Z serdecznem uczuciem dla nowej placówki 
wach zapomogowych i gospodarczych. Br. Diller polskiej nauki, witał rektor jej otwarcie, wskazując znaczenie. ja­
przyrzekł rozpatrzyć szereg spraw, niektórym peten- kie ma chwila dzisiejsza dla narodu i jakie nadzieje wiążą się z 
tom udzielił na miejscu odpowiedzi. Osobom, które otwarciem polskiego uniwersytetu w Warszawie. Po rektorze, 
z~łosiły się w sprawach zapomogowych, udzielił dro- stosownie do proi:ramu, zabrał głos prof. Kutrzeba, dając słucha· 

lmych wsparć w ogólnej sumie około 400 kor. czom .zarys historyczny b. uniwersytetu warszawskiego i Szkoły 
Nadto przyjął Generalny Gubernator szere~ de- Głównej, kreśląc dzieje i działalność. Wykład zakończył podnloałą 

putacji, mic;dzy innemi aptekarzy, prawników, Tow. uroczystość, która miała zakres ściśle wewnętrznego obchodu. 
wzaj. kredytu itp., które wnosiły petycje w sprawach Miasto Kraków również wzięło udział w wspomnianych uro-
zawodowych i gospodarczych. czystościach warszawskich. Prezydent Leo WY.słał na ręce rekto-

- Podziękowanie. Z Komitetu ratunkowego otrzymuje- rów Brudzińskiego I Straszewicza depesze z wyrazami radości i 
my następuj11ce pismo: Otrzymawszy z administracji .Dzie11nika tyczeniami na przyszłość. 
Narodowego• koron 447 h. 50 łaskawie zło.żonych przez W. P. P. - Język niemiecki w Łodzi. W Łodzi powstaje semlna­
oficerów miejscowych i xamiejscowych Legionów polskich jako rjum nauczycielskie z językiem wykładowym niemieckim, zakłada­
of!arę na ~łodnych, Komitet ratunkowy w Imieniu tychże akłada ne przez inspektora niemieckiego dla nauczycieli szkół niemieckich, 
&erdeczne podziękowanie. ewent. i tydowskich. Wpływa się zlekka i na nauczycieli oraz 

- Nasi miluslń&cy dla Legioniatów. Odezwa Departa- kandydatów polaków, aby korzystali ze sposobności nauczania po 
niemiecku. 

mentu Wojskowe20 N. K. N., wzywająca dzieci polskie do prze-
syłimia upominków gwiar.dkowych dla le~ionlstów, będących na Gmina .żydowska w Łodzi posłała deleiację do członków 
froncie, nie dotarła jeszcze do wsr.ystklch, ale ju.ż pojawiaj11 się parlamentu berlińskiego (Niemców), przebywających przejazdem 
zwiastuny, jak iareagują na nią nasi miluslńacy. w Łodzi, z:e skargą na władze okupacyjne niemieckie, które krę· 

.Dz:lękuję za przystanę ml ode~wę. Przez list A... pują tydów w posyłaniu dzieci dó szkół polskich. 

posyłam trzy korony na papterosy dla legionistów na wojnie•. - Zastępstwo sprzedaty w~gła w obszarze okupowanym 
Oto wyjątek z listu kilkoletniego Miecia Turskiego, syna Królestwa. Rozkazem z 12 października b. r. oddała c. i k. jc­

znanego artysty dramatycz:nego i b. dyrektora teatru ludowe20 neralna gubernia wojskowa w Lublinie główne zastępstwo aprze­
w Krakowie. daty węi:la w obszarze okupowanym w Polsce firmie • Władysław 

Dute litery kaligraflcz;ne na kartce papieru, wyrwanej z hr. Mycielski•, oraz Towarzystwu dla przedsięblon;;tw górniczych 
kajetu szkolnego, llet zawierają w sobie uczucia, sympatji i pa- • Tepege• w Krakowie. Nowe przedsiębiorstwo otworzyło w D~­
trjotyzmu. Czyt nic potwlerd.i:ają, słów pleśni .Jcszci:e nie zgi- browie przy ul. Traktowej Nr. 12 biuro sprzeda.ty węgla. Wszelkie 
nęła •, skoro nawet najmłodsze pokolenie jej synów zrozumiało, zamówfenia węgla kierować nalety odtąd wyłącznie pod adresem 
it pozbawiać 1ię należy zabawek i ełodyczy, a uciułany swój tej firmy (Tepege w Dllbrowie}. 
grosz przesyłać dla pokrzepienia tych, którzy ostaem bagnetu - Omłot zbota w Olkusklem. Komenda obwodu olkus-
wskrzeszaj~ Polski żywot wolny. kiego ogłosiła rozkaz, iż omłot · zbota ma być bezwarunkowo u-

Dary dzieci będą bez wątpienia najmilszem naszym bpha- kończony do dnia 15 grudnia b. r. Odstawa zbota, względnie 
terom, gdyż z nich zaczerpną sił nowych do walki o wolność I mąki do magazynów musi być być uskutecznioną do 15 stycznia 
ojczyzny, której najmłodsi synowie okazują si~ godnymi swych 1916 r. · 

ojców i dziadów. 
1 

- Zagłada polakich pamil\tek. Pisma polskie, wychodzą-
- Zestrzelenie aeroplanu rosyjskiego przez legionistów. 

1 
ce w Rosji, nawołują !do ratowania tych zabytków polskich, które 

Dnia 29 października na tyłach linji, ·zajmowanej przez dywizję 

1 

znalazły się na terenie cesarstwa rosyjskiego i wpadają w chciwe 
Legionów, zjawił się aeroplan rosyjski. Na przestrzeni między ręce handlarzy. W .Echu Polskiem• zabrał głos Dr. Marjan Mo­
Maniewiczami a Jabłonką rzucił dwie bomby. W Jabłonce stała . relowski, podkreślając jedną stronę niebezpieczeństwa, mianowicie, 
wówczas Komenda Legionów. Ody zjawił się nieprzyjacielski' lt ajenci firm antykwarskich czychają na wygnańców jut na dwor­
aeroplan, poczęła kompanja sztabowa energicznie ostrzeliwać, a cach, nabywaj4 od ludzi przyciśniętych potrzebą wszystkie pa· 
rychło okazało się, .że ostrzeliwanie było skuteczne. Lotnik lotem miątki i zabytki, jakle cl zdołali• uwieść z domu. Dla przeclw­
śllzgawkowym począł opadać. Niedaleko Kukli spadł na ziemię. działania temu Dr. Morelowski radzi przybywającym wygnańcom 

Motor, trafiony kulą .w aparat chłodzący, nie funkcjonował należy- wrc;czać kwestjonarjusze z pytaniami, jakie przywieźli z sobą za­
cie i to zmusiło pilota do opus+czenia się. Pilot sztabs - kapitan bytki, ostrzeżeniami przed wyzyskiem antykwarjuszów, zaofiaro­
Czerniatyńskij lekko ranny dostał się do niewoli, mechanik zgi· waniem pośrednictwa w sprzedaży, w nadziel, że znajd11 się ml­
n,ł, trafiony kulą podczas ostrzeliwania aeroplanu. łośnlcy polacy i t. d. .Blrż. Wied. • oświadczają, że już całe 

Wśród niezwykłych trudności, budując w niektórych miej- masy zabytków starych rękopisów itd. przepełniają rynki anty· 
scach specjalne mostki, sprowadzono aeroplan (dwupłaszczyznowlec, kwarskle. Wymownemi słowy opisuje dziennik rosyjski hlstorję 
systemu Fahrr.tann, wyrobu Volsin'a) do Jabłonki. W dwa dni jakiegoś rękopisu i czasów Stefana Batorego, odnalezionego na 
później na rozkaz komendanta armjl operującej wydano aeroplan Aleksandrowskim rynku. 
kapitanowi niemieckiemu, który wydał następujące potwierdzenie: .Dziennik Kijowski" pisząc o tern, proponuje corychlej zor­
.Auf' Befehl D. Gruppe Gerock ist der von den Polnischen Le· ganizować .Antykwarjat polski" z oddziałami w Piotregrodz:ie, 
gionen erbeutete Flugapparat abgegeben worden. O. Gonberg Moskwie i Kijowie. Antykwarjat taki powstać powinien z udzl11-
Hauptmann. Richtig 1mpfangen Gefr. Goebel Feldflieg- Abt. 8. łów, które należy ucz:ynlć bardzo drobnymi, aby umożliwić s.i:e-
24 R. K". roklemu ogółowi polskiemu uczestnictwo w tem przedsięwzięciu, 

- Semlnarjum nauczycielskie ziemi radomskiej otwiera uczestnictwo, które za obowiązek . powinno być pociytywane. 
w Radomiu Komisja Szkolna radomska. Zapisy na kurs wstępny, Nie zabraknie zapewne i ludzi zamożniejszych, gotowych na 
pierwszy, drugi i trzeci przyjmuje codziennie, prócz świlłt I nie- znaczniejaze nieco wbłady. Nawet przy niezbyt dużych kapitałach 
dziel, biuro Komisji Szkolnej od 10 do 12 w lokalu Tow. }(red. antykwarjat mógłby uratować bardzo dużo z rąk handlarzy. 

Ziemskiego, Lubelska 35. Opłata wpisowa na wszystkich kursach - Wszystko niszczyli w Galicji. Lwowska .Gazeta po­
wynosi rub. 7 miesięcznie. O terminie otwarcia kursów nastąpi ranna• donosi o stanie archiwum Namiestnictwa po Inwazji. W 
oddzielne ogłouenie. Kandydaci i kandydatki proszeni są o archiwum tern mieszczii się atosy niezwykle ważnych dokumen· 
zgłasianie się niezwłoczne. tów do historjl Galicji. W małej części wyzyskali je dotąd hl· 

Warunki ogólne zapisu.: l} Kandydaci winni mleć skończo- storycy, więc na długo jeszcze pozostać mogą kopalnią dla. stu­
nych lat 15. 2) przedstawić świadectwo szkoły, w której kształ- djów nad przeszłością. Ile ucierpiało archiwum od Inwazji? Zna­
clll się poprzednio; 3) metrykę; 4) świadectwo powtórnego szcze- czna i najważniejsza część zbiorów ocalała, choć są też I straty 
plenia ospy; 5) piśmienne zobowiązanie do regularnego wnosze- niepowetowane. 
nia opłaty szkolnej; 6) poświadczenie 2 osób wiarogodnych (np. Dopiero przed kilim laty, bo w r. 1908 założono archiwum 
miejscowego proboszcza, lekarza, obywatela), stwierdzające dobre namiestnictwa we Lwowie i od tego czasu specjalnie mianowany 
I moralne sprawowanie się kandydatów. Bliższych szczegołów U· kierownik, którym był śp. Winiarz, ornanizował i urządzał samo 
dzieła Biuro Komisji Szkolnej. archiwum, w którem wkrótce znalazło się wiele materjału nauko-

- Aprowlzaeja Jędrzejowa. W racjonalny sposób ure- wego dla uczonych i historyków, znalazły się tu bowiem cleka-
2ulowała Komenda obwodowa w Janowie przywóz niezbędnych we dokumenta i akta z okresu 1772-1860, z ciasów Józeflnlimu 
środków spotywczych. Drogą akcji r.apomogowej sprowadza Ko- I roku 1&48, zebrano tu również materjały z doby późniejszej i 
menda pewne · Ilości takich towarów bez cła i oddaje je za po- najnowszej. Cały ten zbiór z którei:o niejednokrotnie korzystali 
średnictwem Komitetów Ratunkowych Stowarzyszeniom spożyw- nasi historycy, mitścl się w trzech odrębnych lokalach. Rosjanie 
czym. Towary kolonialne, z wyłączeniem cu~ru, nafty, soli, za- zabrali z achiwum niektóre z kodeksów urbarjalnych Józeflń· 

pałek, tłuszczów i mydła, dalej towary bławatne, gal.anteryjne skich. Znacr.na część archiwum ocalała. Dzięki interwencji prez. 
i napoje gorące mogą być do okrę~u wprowadzone jedynie przez Rutowskiei:o i dr. Czołowskiego, pokoje r.amknięto na klucr. i na 
uprawnionych do tego kupców, względnie przez organizacje han- specjalne kłódki i one to jakoś uratowały tę część skarbu ar· 
dlowe. Rozdział tych towarów między kupców detalicznych nastę- chiwalne20. 
puje pod ścisłą kontrolą Komendy, która ustala zysk 2rosisty i Największe straty poniosła bibljoteka namiestnictwa. W 
kupca detalicznego. Jako opłatę na cele zapomogowe składają niej zebrane były najważniejsze herbarie, częstokroć z dokumen·. 
importerzy 1 O/o wartości towaru. tarni, nadto wszystkie komplety czasopism i wydawnictw prawni-

- W sprawie ruchu towarowego Ogłoszonem zostało czych. Cała ta bilblioteka, o zawartości przeszło 2000 tomów, 
ze strony urzędowej zarządzenie, iż pozwolenia cesar~kich władz została niemiłosiernie przez rosjan rozi:rabiona, a o. chciwości gra­
niemieckich w żadnym wypadku nie dają usprawiedliwienia do bleży świadczy fakt, Iż wraz z cennymi zabytkami naukowymi 
wywozu towarów poza granlce austro-węi:lerskiego tcrytorjum o- wywieziono do Rosji także siedm pięknych, bogato rzeźbionych 
kupowanego. szaf, w których książki te, tradycyjnym zwyczajem, wyprawlll do 

- Kolumna Legionów w Krakowie. Za plęćdziesl~ty ty- swoich archiwów. Od czterech miesięcy porządkują zbiory archl­
si~c koron rozpoczęto wbijać w kolumnę gwoździe w czasie od wum, pozostające w niektórych oddzi11łach .nawiedzonych" przez 
25 patdziernika po 7 listopada b. r. włiicznio. i rosjan, w wielkim nieładzie, urzędnicy namie&tnictwa. 



; 

erbów O 
" \ wien!a ziem skarbowych i nabywania majątków skarbowych b) 

Prawa polal\ów na Litwie i Ruxi I ulgowych. i instrukcyj'.1ych maj ątków, c~ maHt ków .l enny~h i " l pu ctlltlktch, d) maJ . c1.asowu urdyna cktch, CJ przesiedlenie z 
Wiedeń. Urzędowo pód datą l W czasie, kiedv całe Kr1'>lestwo Po'.>kie wraz ze znarzn1 1\101. Pol. do gub. zachodni ch, f) nabyw anie gruntów w gub. 

7 b. m. czę$cią Litwy i skrawl<i~m Wn'1 li 3 70~lało njęte puez wla il.C \I oh ńskiej. g) prawa zabudowania, li) korzystanie z pożyczek 

Beznadziejny· odwfót 
\V alczące na granicy Sandżaku Nowoba- państw cent rahl).Ch, spr~wa pol,ka na ll!'tllic! Króle ·t wa w\ Il· bauku s1lacheckiego. 

zarski~go wojsko austro - węgierskie wyparło knęła się z rąk Wjdu fll~\jSklt!go. 0 1Jccllk pr1.do Pol:iry w . R „ Co się tycą ograniczenia praw polaków na służbie pań-
ostatme straże ylne czarnogórskie za Lim. sji us iluj ą uz vskać rnn:sien1e mtaw ant_\polsk1..:h b.,Jai w t1«h stwowej. to dla nich zaliczyć na1e2y ograniczenia z d. 26 marca 

p skrawkach kra,u, fakit! jeszcze w ręku }(us i pozo,;(aty. Do tego i 27 maja 1864 roku. 
Ościg za Serbami odbywa się W dalszym zmierza pomiędLy innem Wniosek prawodawczy ,Kola Polsk,e- .Dziennik Praw• komunikuje o niedopuszczeniu polaków 

ciagu na całej linji. go• o równouprawnieniu Polaków. Brzmi on: I do zakcia miejsc urzędowych , wydane z zezwolenia Najwyższego 
.Austro-wę_gi~rska kolumna, posuwająca się W prutywan) m p1zez nas 0J,res1c hhtMyc1n1·m widk i'i pra\'.Hl!a 20 Intcgo 18fi4 r. o, nicrhp11s1 c1 aniu do urzęd u w min!· 

w ~terunku ~Jemcy, wyparła nieprzyjaciela z niebywałej walki, któ rą Rosp pr11w11d1.i w z w i~1.k11 z naikultnrnl- sterJLlm kr111111nikacji Najwytej zatwie1dwnego 1 maja 1905 r. 
zaciekle bronionych pozycj'i na wzgórzach na niejszymi krajami Europv /acht><lniej w imię W°<'lkich h~seł wo1 li-ta urzędów, nie podlegających ust~pieniu w 9 gub. zachO· 

ł ności i prawa do samod1iel11e);(ll ~yc111 odd1.1eln\ch naro.Juw, a w I d11ich pu.ez osoby pochodzenia polskiego i inne. 
pó noc. od. Ja~oru.. .. szc zególno~ci w imię wit 1Kie; rrzys zio.~ci cate sto 11· 1 ~ 1is1.ciyrni·.I w dziedzinie używania ję1.y ka polskiego działa ogranicze. 

. Niem1ec~1e WOJSka arm11 generała Koevessa w takich ch wi lach nicsprn11 kei 1 wn'~ polityki \\ l::WI ętr Zll<:J pan I n i ~, dol ~ Clące llŻ) wania go na wet w biurowości Instytucji pry· 
znajdowały SJę WCZOraj 0 p Ó ł dni a mar S z U stwa Względem pOSlCtcguJ11 eh 11m1Ju\I', WdlUd.qLI eh W Sk ~ J I Walny ·h W gub tachodnich. 
od Raszki. (W Raszce-jak wiadomo- prze- I jego'. staje. si~ tak j:1skraw::i. o ty ie !'~rzc,·1w iająq ~ 1 ę pruk12111 o . Poz•>'la '·"'. e111e w mocy wszelkich praw wyjąt~owy~h'. skie· 
bywał ostatnio rząd serb k. . t b f . . wan) m w1elk11n 1deal11m, te n~tyęh1111a,tuwc •k;N)W ~11\e oon. I... row an) eh przeciw polakom, b} Io bezcelowe, obecme za~ iest w 

. N. R d) s I 1 sz a po co męc1u dniego s~·stemu staje się nitod tO\\'Jll k(11l1t!c'lllt)~~1:1. ()t•nn1 . naj1HŻ'LJ01 stopniu obrażające i niesprawiedliwe wobec te~o 
, się z 1s4u. I e • • tyka wlad1y pań~lw uWej w ~l ll'lllll; ll dn olh"W<ll~li n i~ fi 1id~·. sta110111ska które potacy (?) w obecnej wojnie wszechświatowej 

W Korsumlije przyszło do walk lokalnych . cych do naroJowu,ri rns''' it•j i 1\1z11~11•ia pr;v. 0 ,1., 1: 11 egll, :,pi«r'a zajdi, ::-ta1\owiska, opartego na kompletnej świadomo­
się głównie na nil'11t cwr11d1 ~)rk11lart.ac l1 i rozpPri:idzei 11;ich, Je- śc1 wspólności interesów rosjan i polaków w prze· 

Osłabnięcie walk na froncie włoskim żeli nic zaw~sze ~p ! Zl' 11\l"lJ.!i.'. 1.:h .ię i~Utiej:1c1• 11 n1awu m, to w.zywa:1ej wielk'.ej walce z .ge~~11.nizm.em. . . 
. każdym rane stano w 11c ci t irh du11 oln.: 1., 0111.·ulow :inu! Zda wa loby się, że ta wspolno~c intercsow nte powinna 

w goryckiem nie toczono wczoraj większych . :ak irni są 1111._ cyrk11ia11.e g11t•t rt:ilor~ _.1k1i·kiego z d. 20 rn ik n \( po zakońrz_eniu .wojny, .przeci.w ~ie, . . powi~na stworz_Yć 
walk a także i działał Ś · ł k. . t l .. I wrzesma I Y05 roku t /. d 4 p.1źd1.iern1ka l y • ·1 r 0 p11!,kicn na· pod. ta 11 ę dla pra w1dlowe1 pohtyk1 slow ansk1eJ pan st wa rosy;sk1e· 
b ł 'z . . . no t w ~s tej ar>' erjl I pis.ac·~' . min oświaty 7. d. 27 pażd1.tern: r,a 1912 rokLt o w1kładzk go, polityki, nk '.ylko. odpo':"'1.adające} roli hi~torycznej R.osji, 

y a ~aczme mme1sza w s osun u do dm po- I relig11 l postan. obowiąrnjące z d . 4 \Ht.e nia 1912 r. o ta jr1em ' leci qawd będące; ko111ecznosc1ą dla stworz~ma ra t. na zawsze 
przednich. nauczaniu. , niezachwianego oparda przeciwko zachłanności germanizmu. Ni· 

Sytuacja na całym froncie włoskim nie Na tych cyrkularzach i rozohr , ądzen.ach nie hędliemv o- ' żej podpisa ni przedstawiają do cozpatrzenia Dumy Państwowej 
zmieniona. becnie się Zai uy my11 a~ pu Y!·U'LJLitj \C, il spol »rr.e Ji'I wu rl~'iYJ . na -. tępu j<\l'Y Wniosek prawodawczy i proszą , O przesłanie do ko· 

Przedwczoraj· obrzuc1·ł k d I t . skie idzie o t~ łe SI.I hk1111i kr·•' 101i 11apu 1d cllol( ;l ll.Zllallia, te m1,j i dla 1.d.ecydow. •;mia o pożądalności: . 
a nasza es a ra o 111- t lk łk ·t . . z 1 . " . -tk· · t · · 1 · · l C b b · · t . . Y o ca owi c pv<ld ar11~ ~ ład1.' wv kona wae; 1,lnieJ<\l'I 111 pra- •. 11 ' 'c WSZ)~ 1e 1s nteiące w prawac 1 ogramczema po a-

za orni. anu m1as o :varowne Brescię. Lotmcy wom jest podstawą trwalej JliH1Sl\.\1J W;J,ci,- J.e . amo tyci~ li tl!lie I ków, dziab ji\CC na całej prlestrzeni państwa rosy;skiego, a także 
zauważy I wybuch wielu znacznych pożarów. ten gwałt. . i w 9 Ili gub. zachodnich•. 

N f · . . . · Lecz oprócz cyrk u Ian ow arlniir11,(rnn jnych, nie oparlirh. ł'uhli.:ysta ugodowy, W. Baranowski w artykule ,Polacy 
a ro n c Ie rosy J s k 1 m me nowego. n~ p~awie, w1.ględem f I .1k •W ohtc11;e i tnit;t' szereg praw ogra· 1· na kr~~ ~~~-~ (,Głos Pols.ki') usi!~j.e. kogoś ~rze~onać, że .• pu~k: 

mczaiących. Prawa tt: urn l p · '"'~ •Pe duir~ln terytorjałny. km 11 \ Jsc1,1 w ~tosowamu represjl 1 ogramczen, po dz1ś dz1en 
dotycząc przewat.nie 9 iu ~.u:.crnJ ? Jn ,h_ da1ąnch się we znaki polakom na Litwie i Rusi, jest najzupeł­

Chociaż skierowan~ \\ 1J or11~ p1z ciw pnl.a"1 'Tl , l'\grnuicz 1 - nki archaiczny pogląd na społeczną i polityczną strukturę tych Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo pod datą 17 b. m . jące prawa jaknaigu· 1.e .,, , "' , , 1 :'.i dl1 z i.t k.a ·u h:irnu :J z•em. .R osvJ~kim sferom r1.ądząC) m wciąż zdaje się, t.e tak, jak 

, • • • • • • j jego ro1.wój i poz łta1Ą „ i u c „. ~0 ~ 11. '!!li , 1,: lllcti, meo d1.r1v. l ongi o fi1.iog11c1mji narodowej kresów, zarówno jak o ich polity· 
Posctg za serbamt czym w garach dalsze nych dla jeJ<O ro1k11 itu i odtl.l\\ 11.~ dm laiąr~ rll w i11111 .:h w:- Cill\ m naqruJU, decydują i dziś owi ziemianie polsry, których 

postępy. . ściach Rosji. • iem: ze rn~ wypa1to z ich siedzib, lub te niezbyt lictne gromadki 

Serbowie nigdzie nie zdołali stanąć do da- 1' Nie ~ówiąc jut o W\bnch ~liarl '!t h. ";" V.lrlHl:o-1 POb k;e1 111teligencji, jakie ostały się po miastach•. P. Baranowski 
nia odporu godnego uwagi. ny~h w kraJu. zachodnim. w.b -\\' Na t'A \"l. Lt.fllll Ubzll'Ą"i l d I ' '.!\\I.Za to z~ fikC)ę, gd~ż zda.ni.em. je?o - .polacy nie tylko na 

Zdobyl'śm 1 k b' 
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d ł ma;a 1905 r. trzeba wskaza c, te ~".o ząd < ,re.m kit-go d,· , .:h l\l'S t, ale row rneż na B1atorus1 1 L1tw1e pa:iam1 placu pod WLglę· 
l . !', I Y ara tn !11~szynowy, zia ą czas nie wprrJwad;ono w 3 ku ltnrn I11:. ·h guh ,1,ar.11 : \\ ilens~iei dem p11lit1 cznym nie są oddawna„. Na t. zw. kresach krystali· 
WZJę lSmy przeszło 2000 jeOCa, grodzieńskiej i kowieńs-kiej, a W puzu.tałycll >'Z· dll samortijJ ZLl i.\ , ;ę COfa7. wyrażnitj obecnie dążności polityczne: litewskie, 

ten został wprowadrnn.y w stan ie skal.onym i 1.., 11 icra w soh c białoruskie i ukraińskie, krystalizują się i trzy samoistne kultury•. 
-N a froncie rosyjskim ograniczenia. polaków. (artykut lJ, rozdz l i i a1tyk11i j l)1ldl Xl1 P. l:\arn11°iws~i usiłuje ~rzeds.tawić ~~laków na .Litwie ~ Rusi _tako 

Usta.wy, ogran1czaj·1ce prawa po•ak<iw, dni .' ·1. i JHZ<!de· q1rn11t 1te neg 1i:.eab1c a ich działalnosc za .dla nikogo me grozną•. 
D?"a rosyjskie kontrtorpedowce ostrze li wały wszystkiem wiasno~ci ziemsk iei i r0d1"""1 od p :111· 1 z ct 1 o .zro11. n~nie w prawach obywatelskich polaków na kresach pewne 

wcz~raj północny/ cypel Kurlandji: Petrage i grudnia 186.5 roku. które zahrnn i ło p<>i IKOlll 11:11> H<' !Jl~ " lki ;dery pull tyczne rosyjskie. - jak słychać-uzależniają od tego lub 
okohc. e na połudmowy zachód Od tej· miej.SC O- ziemskie. W 9 gubernja t°h 2acl10,l111c~ 11 'l I~ I i1111 I dro•-: 1, \'l'""o. innego ukształtowania się stosunków w rdzennej Polsce. Jestto 
WOŚCl. dziedzic-zenia według prawa 11.al <.Io ~ u:•s r. X. 1·1. 11 1 posth\I ienie kwestji z gruntu fałszywe. Robi ono w uznaniu 

W 1905 r c1 e4c•il'\ 11o 11 2:1,11\ 1m1.111 1· da1111 .:o ol!r;ink:r.en'a, rownu~ci w1ibec prawa polaków na Litwie i Rusi, jak gdyby 
Zresztą nic nowego-sytuacja niezmieniona. a mianowicie na moc y Cka1.u 1' !! A ~ '•le.~ o l d. I JJ J:tj:J l\\•7.'.\fl·. dałsą ciąg . sprawy polskiej". P. Baranowskiemu chodzi jedy­

lono: I) nabywać na ·l\1asno:c f 11.i ..:a.1,iw 111 ajitt;:, 1i:ile .ie.: do irnie, aby polary zostali tam uznani za .obywateli kraju• obok 
Z Salonik osób pochodzenia pol:;k e~o. !l 11·tl11 •JĆ 1 I'""''· 1 a" «Il z·<! !Htllinów, bi ałurusinów i ukraińców'. 

Genewa. ( M . " . mie, i nie więcej, ni i t;o dl ie, i 111 dh c o" l' 11, , ,im,, 1 h_ 
S I . . W: wł.) " ~tin . d?nos1, że przed Ogólny zaś 1:1 "ka z 11.1hn,;1 lla grunt "' dla o »b n1111 h ;.a·a 

a omkami po1aw1ły s1e ang1elsloe 1 francuskie krą- rodowo~d pozostał w· 1110 I'\. 

żowniki. Wysadzono na ląd dalsze znacz ·ł 1.1: a d111c;ivr.n 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
. . 11.e Sl Y z I Oprócz tego I .:zę · ·im~ o w z"-1 1a2k11 z hm 

wielkimi zapasami prowiantu i materiału J • WO ennego. zakazem dotychczll~ i• me ':1 ogrn11ku11ia doli C:Z~Cr: al d ·1erza· przyjmuje od 2 - 3 popoł. przy ulicy Krakowskiej I. 13. 

C> o I .A. 

Przybory fotog Ml'[lft dla zakładów fotograficznych oraz ama- 1.----DI e t~rów, jako to: klisze, poc;tówki, pa~ - -- Zguh1'ono w lesie koło Częstochowy paszport wy-

$ p R z E D :·~'Y :·~-;:~':·~ ~ t~ p. Ty I ko pierwszej jakości r ~~;e:~~:~~~y ";o n;~:;s~og;.:a~~. u~ta r.Kosso-
~~i,ądman i M.orgenstern - Łódź1 Cegielniana N! 9. Wszelkie artykuł\IT uJ zakres towarów ko- r 

Of~t;Ły zg~as.z~ć do .Dzięnnl:ka Narodowego,' Pio h .k ów- B.y- I I ·' kow11ka N~ 7,1. l oni a nyctJ uJchod zące po naif ańszych ce- Zgubiono kwit na zboże do kasy rządowej Bl. .N~ 23 

h 
·h Heft N~ 25450 z dnia 15 listopada 1915 r. na 

I nac , urtowni e i detailtcznie poleca kwotę 39-1 kor. 90 hal. Ostrzega się przed nabyciem. Łaskawy 

rem!!P.lllll!!l!ll!l!l!!l!lll.!l!!!!!l!ll!!l!!!Jlll!!l',.. ........... llJl!.lllllll!l!l!llll!IU- lJ. o 1· r, ,. e G b o I s z o ws k· 1· ~~~~~~~ie~ec~~eB;k~~~~~ 7dl~ :d;ctli~Dz~~~;i~~ N!;~ao~~~ri~:ni:. 
N""· O~ Os 6! 1U 

~~ ... . , biC>,...,. C> razcmzportpmonetkąw~k· 

S~rja 7.- k~r~: z wier;s.zami leg~ono­
w.ymi, znf}nego wa.rszawskiego po­

~.ty E~iv,ard!ł Słoń~kiego, ilustro­

V(an~_.p,rzepięknie prze.z Ruszczyca 

i innych malarzy. 

Dą. ną.pycia w Administracji w11· 
<ta~.nh:tw Departamentu Woj„ 
sko~~<» w Piotrkowie- ul. By-

kowska N~ 71. 

Cena za serję 1 korona. 

KRAKÓW, MAŁY RYNEK. ~~ .._.._ ..L...a. set na 350 rh. wv~taww­
ny na Juljannc: Bujanowską, przepisany na Marjannę Lacek (co U· 
widocznione jest na odwrotnej stronie weksla), a podpisany przez 
Walentynę Wronkowską . Na odwrotnej stronie weksla zaznaczono, 
że otrzymałam a conto 25 rb. Ostrzega się prted uabyciem. 

--~-----··--------.,~, ---1--------------•: 
J;~. ~<>Fł.:O 

BIURO TECHNICZNE 
KRAKÓW, Lubicz 1. 

Skład m~szyn i artylc1 · iłów technicznych, przy­
b~ry do go rzeln, młynów, C· egielń, tartaków, OLEJE 
mineralne d o motoróvv- i masz yn parowych, pasy skó· 
rzan~ i .z si erś~i wicl.błądziej, gaza jedwabna, gurty, , 
k~m1e01e 1t r~ynskie, uszczelni 1enia do maszyn wszd­
ł1ego nJlifza 111, armatury me talowe, kurki, wodo­
wskazy, pła \Chty uieprzemaki. ilne na woą i sterty. 
Pompy, stud:iienki, sikawki, wę. te gumowe i parciane 
do wody, pi,.va, spirytusu, trat 1smisje i tarcze pa­
sowe, wsze,tkie przybory elel-. :tryczne, prądnice, 
motory..l pr~ei.wody, lampy t.aro\ ve i łukowe i t. d. 
. L.enn1k1, kosztorysy n a Ul ·ządzenie fabryczne 
1 instal< 1cje bezpłatnie 

• Drukarnia Polska•, Piotrków, uli.ca Kalislut. L 23. 

r::::::::::::;:~=:·11,~~====• 

~ DHCHOlJKĘ ~ 
m()rawshą, najlepszej jakości, ciągnio­

ną lub tłoczoną, 

Koks wszelkiego rodzaju, 
Węgiel górnośląski 

POLECA FIRMA: JÓZEF BLATT 
w KRAKOWIE, ul. Dietlowska 92. 

(Na żądanie służę natychmiast ofertą) . 

• 


